


GRAŻYNA SZUMLICKA-RYCHLIK

KAPITUŁA KATEDRALNA W PŁOCKU JAKO OŚRODEK 
KULTURY PIŚMIENNICZEJ W XIV I XV WIEKU

A bstrak t

W  średniowieczu pojaw iła  się instytucja kapitu ł katedralnych, które pełniąc rolę senatu bisku­
p iego m ia ły  swój udzia ł w  zarządzie diecezją. Członkow ie kap itu ł należeli do ówczesnej elity 
intelektualnej, społecznej i politycznej. Byli nie tylko duchownymi ale także dyplom atam i b iorący­
mi czynny udział w  działalności politycznej poprzez pracę w  kancelarii królewskiej i książęcej na 
Mazowszu, a także bezpośredni udział w  różnego rodzaju sporach, np. polsko-krzyżackich. Ważną 
rolę w  działalności p łockiej kapitu ły katedralnej odegra ła  szkoła katedralna, jako g łówny ośro­
dek kształcenia kleru diecezji płockiej oraz biblioteka katedralna, do której tra fia ły  cenne księgi 
przywożone z zagranicznych studiów i peregrynacji członków kapituły.
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W  średniowieczu zarówno na Zachodzie Eu­
ropy jak i w  Polsce pojawiła się instytucja kapi­
tu ł kanonickich, wyrosłych na gruncie kanon i­
katu świeckiego, opartego o regułę akwizgrańską 
z 806  r. Posiadały one w łasny ustrój prawny, 
au tonom iczny m a ją tek  i bogate  up raw n ien ia . 
Pełniąc rolę senatu biskupiego, powołanego do 
udz ia łu  w  zarządzie  d iecez ją , sta ły się także 
ważnym czynnikiem w  rozwoju kultury.

Przy kościele ka ted ra lnym  p łock im  zawsze 
była kapituła, która jak pisał historyk prałat Cho- 
dyński jedno  z najświetniejszych m iejsc w k o ­
ściele po lsk im  za jm o w a ła  co do liczby swych 
członków, ich przywile jów i wpływów. Kanonicy 
i prałaci stanowiący kapitułę spełniali w  niej roz­
maite funkcje, od których wywodziły się ich na­
zwy, z czasem tylko tytularne. W  średniowieczu 
w  kapitule płockiej było dziewięciu prałatów (pra­
łac i są kanon ikam i, którym przysługuje p ie rw ­
szeństwo nad innymi: praelati -  przełożeni):

1. Prepozyt -  reprezentował kapitu łę na ze­
wnątrz, za jm ował się adm inistracją majątkową.

2. Dziekan -  czuwał nad porządkiem  i p o ­
ziomem katedralnej służby liturgicznej.

3. A rch id iakon  p łock i -  czuwał nad p o z io ­
m em życia duchow ieństwa na teren ie  ca łego  
m iasta.

4 . Scholastyk -  zarządzał szkołą katedralną.
5. Kantor (prymicer) -  troszczył się o należyte 

wykonywanie śpiewu katedra lnego.
6 . Kustosz -  jego obow iązk i koncentrow a ły  

się w okół świątyni, sporządzał inwentarz sprzę­
tu liturgicznego: kielichów, ksiąg, ornatu, a tak ­
że był odpowiedzia lny za wypożyczanie ksiąg z 
księgozbioru kapitu lnego.

7. Kanclerz -  za jm o w a ł się p row adzen iem  
kancelarii kapitu ły, jej archiwum  oraz sp raw o­
w a ł nadzór nad pieczęciami.

8 . Archidiakon dobrzyński i A rchidiakon pu ł­
tuski -  na terenie swoich jednostek adm inistra ­
cyjnych spełnia li to samo zadanie co a rch id ia ­
kon płocki.

Prepozyta i kustosza wybierał król. Na arch i­
diakona biskup przedstawiał kapitule dwóch kan­
dydatów , która następnie wybiera ła  jednego z 
nich. N om inacja  pozostałych kanon ików  na le ­
żała do papieża i biskupa.

Kapitu ła  ka tedra lna  w  Płocku oprócz tego, 
że s tanow iła  pom oc d la  b iskupa w  zarządzie 
diecezją, uczestniczyła także w  życiu naukowym 
i kulturalnym na tym terenie. Z kręgu kapituły, 
w  którym nie m og ło  zabraknąć ludzi wykształ­
conych, wywodziły się kadry urzędnicze aparatu 
w ładzy i adm inistracji państwowej.

1. Przynależność rodow a cz łonków  p łock ie j 
kap itu ły  ka tedra lne j

W  Europie Zachodn ie j w  w iekach średnich 
odno tow ano  zjawisko ścisłej zależności uzyski­
w a n ia  u rzędów  kap itu lnych  od pochodzen ia  
szlacheckiego. W  Polsce w  XIV w. według usta­
leń Stanisława Zachorowskiego zależność taka 
nie była dom inu jąca1. O bo k  szlachty członkami 
kapituł bywali także mieszczanie. Udało się usta­
lić, że w  XIV i na początku XV w. w  kapitu le  
p łockiej było dziesięć osób pochodzenia miesz- 
czańskiego2. Byli to: Gunter z Brześcia, Gabriel 
z Poznania, M iko ła j syn Roberta z Radomska, 
M ikoła j Strosberg, Budzisław z Krakowa, Andrzej 
syn Bartłomieja z Pułtuska, Jan Rusin z Mszczo­
n o w a , Szymon L u te rbe rg  z T o ru n ia ,  Jakub  
z Piotrkowa i Jakub syn Franciszka z Płocka.

Sytuacja pod tym względem uległa zasadni­
czej zmianie w  XV w., przy czym inicjatywę na ­
leży tu przypisać królowi oraz szlachcie3. Ulega-
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jqc naciskowi kró la  W ładys ław a Jag ie łły  oraz 
szlachty, uznany przez Polskę antypap ież Jan 
XXIII w  bulli „Etsi de cunctis" z 1414 r. wydanej 
dla kapitu ły gnieźnieńskiej, a następnie papież 
Marcin V w  bulli „Cunctis orbis" z 1421 r., wy­
danej dla kap itu ł: p łockie j, poznańskiej i w ło ­
cławskiej, ustanowili, iż do wymienionych kap i­
tuł mogq wchodzić jedynie kandydaci legitymu­
jący się szlacheckim pochodzeniem, plebejusze 
zaś, o ile posiadali stopnie naukowe - bakalau- 
reat lub m agistrat teo log ii, prawa kanoniczne­
go lub rzymskiego, medycyny a lbo filozo fii4.

Tendencje szlachty szły w  kierunku ca łkow i­
tego usuwania i niedopuszczenia do kapituł kan­
dydatów z innych stanów. Nie ustępując ze swe­
go stanowiska szlachta polska została wreszcie 
usatysfakcjonowana m andatem  króla Kazim ie­
rza Jagie llończyka z 1484 r. skierowanym  do 
biskupa poznańskiego Uriela G órk i, wyklucza­
jącym od członkostwa we wszystkich polskich 
kolegiach kapitulnych bez żadnych wyją tków  - 
plebejuszy5.

Zdecydowane stanowisko wobec sprawy przy­
należności do kapitu ł plebejuszy, za ją ł następ­
nie sejm polski poprzez swoje uchwały: p io tr ­
kowską z 1496 r. oraz radomską z 1505 roku6. 
Przyznawały one miejsce w  kapitułach z zasady 
kandydatom ze stanu szlacheckiego, dopuszcza­
jąc, ale jedynie do kanon ika tów  -  plebejuszy, 
legitym ujących się s topn iam i naukow ym i d o k ­
toratu. Dwa miejsca były tutaj przewidziane dla 
doktorów teologii, dwa dla doktorów prawa oraz 
jedno miejsce dla dok to ra  medycyny. Należy 
dodać, że wspomniane ustawy nie polecały ob ­
sadzania pięciu kanonii plebejuszami -  d ok to ­
ram i, jedynie taki stan dopuszczały. Na skutek 
zab iegów  króla Zygm unta I u Stolicy A po s to l­
skiej, wspom niane norm y sejmowe stanowiące 
tzw. statut królewski, uzyskały aprobatę Leona X 
stając się n o rm ą  praw a kanon icznego. Bulla 
Leona X „Creditam  nobis" znalazła swoje odb i­
cie w  ustawodawstwie zainteresowanych ka p i­
tuł, m.in. kapituły płockiej.

Trzeba podkreślić, że stanowisko tej kapituły 
w  omawianej sprawie było szczególnie radykal­
ne na tle to le ra n cy jn e g o  pod tym w zg lędem  
punktu widzenia innych kapituł. Już w  1508 r. 
g rem ium  kapitu lne  w ym aga ło  od kandydatów  
doń w y leg itym ow an ia  się szlacheckim  pocho- 
dzeniem7. Kapituła płocka uchwaliła statut o spo­
sobie dowodzenia pochodzenia szlacheckiego8. 
Jako sposób jego udowodnienia  statut przewi­
dyw a ł zaprzysiężone zeznan ie  w ia ryg o dn ych  
świadków: dwóch ze strony ojca i dwóch ze stro­
ny matki.

Dla XIV i pierwszej po łow y XV wieku uda ło  
się ustalić, że w  skład kapituły płockiej wchodzi­
ło  czterech przedstawicieli dynastii książęcych: 
trzech należących do Piastów książęcych (Hen­

ryk, syn Siemowita III, A leksander, syn Siemo- 
wita IV -  późniejszy biskup Trydentu i M iko ła j, 
nieślubny syn Siemowita IV) i jeden do książąt 
litewsko-ruskich (Janusz Hurkowic. Jedna osoba 
należała do grupy tzw. szlachty-mieszczan (Jan 
Pielgrzymowic). 141 członków płockiej kapitu ły 
katedralnej pochodziło z rodzin rycerskich. N a ­
leżeli do 46 rodów. Najliczniej były reprezento­
wane mazowieckie rody: Prawdziców, Boleści- 
ców, Jastrzębców, Łazęków, Pom ianów, D o łę ­
gów, Lubiczów, Rogalów, Gozdawów, Pobogów, 
Pałuków, Pierzchałów, Prusów9.

W ym óg pochodzen ia  sz lacheck iego  wśród 
członków płockiej kapituły katedralnej był z każ­
dym rokiem coraz konsekwentniej przestrzega­
ny. Było to zapewne związane z tym, że kapitu­
ła należała do tzw. kapitu ł skonfederowanych, 
tj. starych i uprzywilejowanych w  kraju. Kanoni­
cy płoccy dzięki kontaktom rodowym byli zaan­
gażow ani w  sprawy polityczne nie ty lko Księ­
stwa Mazowieckiego, ale także całego kraju. Byli 
po tom kam i w ie lk ich czy też dop ie ro  w yb ija ją ­
cych się rodzin. Ich o jcow ie i najb liżs i krewni 
piastowali wysokie urzędy ziemskie i dworskie a 
także bra li czynny udział w  życiu państwa, np. 
F lorian Laskary Leszczyc z Kościelca (prepozyt 
1311 r.) -  brat Bogumiła i Wojciecha z Pakości, 
wojewody brzesko-kujawskiego oraz krewny b i­
skupa włocławskiego G erwarda10. Podobnie ka­
nonicy z rodu Prawdziców: M ikoła j (prałat 1339 
r.), Stanisław (podkustosz 1321 r.) i Dobiesław 
(kanonik 1358 r.) Sówka z Gulczewa -  synowie 
Jana Sówki, dziedzica Brochowa i kasztelana 
dobrzyńsk iego11.

Poparciem swych wpływowych krewnych cie­
szyli się także kanon icy  pochodzący z rodzin 
książęcych, jak np. A leksander12, syn Siemowi­
ta IV i Aleksandry, siostry W ładysława Jagiełły. 
Siostrą kanon ika  A leksandra  była C ym barka , 
żona Ernesta Że laznego H absburga, a zatem 
bratowa Fryderyka IV, który w  dużej mierze zde­
cydował o wyborze Aleksandra na biskupa Try­
dentu (1425 r.).

Kontakty rodowe nie ty lko  um oż liw ia ły  a n ­
gażowanie się w  sprawy kraju ale niewątpliw ie 
ułatw iały karierę i pozwalały zachować ciągłość 
na urzędach w  kapitule, jak w  przypadku rodu 
Prawdziców, których obecność w  kapitule w  XIV 
i XV wieku była stała.

2 .Wykształcenie kanon ików  płockich

Średniowieczne p raw o kanoniczne nie s ta ­
now iło  wyraźnie o tym , że członkow ie kapitu ł 
pow inn i pos iadać  s top ień naukow y. D op ie ro  
przepis soboru trydenckiego zachęcał, aby wszy­
scy prałaci i przynajmniej połowa kanoników w 
kapitu łach katedralnych i kolegiackich, cieszą­
cych się przywilejem tzw. kapituł sławnych („ca-
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pitula ins ignia") posiada li stopień doktora  lub 
licencjata teo log ii bądź prawa kanonicznego13.

Jeśli chodzi o członków kapitu ły płockiej, to 
pierwsze w zm ian k i o p ra ła ta ch  i kanon ikach  
posiadających stopnie naukowe pochodzą z po ­
czątku XIV w. Choć z pewnością  od sam ego 
początku zas iada li w  niej ludzie wykształceni, 
np. pierwszy znany z im ienia kanclerz kapitu ły 
-  Andrzej, nazywany jest w  źródłach magistrem14. 
W yraźny w ym óg p o s ia dan ia  d ok to ra tu  przez 
dwóch członków kapitu ły postaw iony przez b i­
skupa i kolegium kapitulne 9 września 1484 r. 
związany był z ustanowieniem w  kapitule urzę­
du kaznodziei i teo loga , d la których przezna­
czono kanon ika t w  postaci posiad łości „ fu n d i 
Sandzino" oraz „fund i G u m in o "15.

W  XV w. w idz im y wśród cz łonków  kap itu ły  
w ie lu ze stopn iam i naukowym i doktorów , m a ­
g is trów  i licencjatów . Jeśli chodzi o dziedziny 
wiedzy, z których te stopnie uzyskiwali to prze­
ważało prawo kanoniczne. Tak np. biskup Paweł 
Giżycki (1439-1463) wprowadził do kapituły aż 
czterech dok to rów  prawa kanon icznego: p re ­
pozyta Zygm unta z Giżyc, Pawła z G o łym ina , 
M iko ła ja  z Mirzyńca i Dersława z Karnic. Dwaj 
ostatni legitymowali się ponadto stopniami aka­
dem ickim i z prawa rzymskiego, pierwszy licen­
cjatem a drugi doktora tem 16.

Przy nazw iskach  w ie lu  cz ło n k ó w  k a p itu ły  
umieszczano ich tytuły naukowe: doctor decre­
torum, iuris pontificii doctor, doctor utriusque iu­
ris, doctor iuris, doctor iuris canonici, doctor ca­
nonum , docto r iu rium , licentiatus decretorum , 
licentiatus iuris civilis17. Poza tym przewijali się 
przez kapitu łę p łocką doktorzy teo log ii, m edy­
cyny, filozofii, a także magistrzy sztuk wyzwolo­
nych, n iek iedy także cz łonkow ie  p os iada jący  
dwa stopnie naukowe18.

W  XIV i pierwszej połow ie XV w. studiowało 
na uniwersytetach europejskich 77 członków ka­
p ituły płockiej, co stanowi 26% wszystkich p ra ­
ła tów  i kanoników działających w  tym okresie19. 
Były to uniwersytety: w  Bolonii (np. Stefan z Ko­
śc ie lca , o czym św ia dczy  fa k t ,  że s p rz e d a ł 
23 lutego 1323 r .20 swoje majętności właśnie w 
Bolonii) a także w  Paryżu (np. magister Maciej, 
a rch id iakon  p łock i21).

W  drugiej połowie XV w. kanonicy płoccy stu­
diowali głównie w  Pradze, gdzie założony przez 
króla czeskiego Karola Luksemburczyka uniwer­
sytet, był pierwszym w  środkowej Europie. W  Pra­
dze przepisywał i pięknie opraw ił słynne „Reve­
lationes Sanctae Brigitte" Jan z Kłobucka, zwa­
ny Kropaczem, tam  również kształcił się kano ­
nik płocki, Jan z Łęgu22.

Kiedy Praga na skutek herezji Husa i secesji 
w ie lu scholarów  utraciła  swą świetność, g łó w ­
nym centrum studiów mazowieckich studentów 
stał się Kraków. Nie brakło wśród nich płockich

kanoników, którzy realizowali tym samym jedną 
z przewodnich myśli dokum entu  fundacyjnego 
aby [szkoła] ta wydawała męże dojrzałością rady 
znakom ite , ozdobą  cnót św ietne i w  różnych 
umiejętnościach b ieg łe23.

Byli też kanonicy, którym nie wystarczały stu­
dia w  Krakowie, szczególnie ci, którzy pragnęli 
specja lizować się w  nauce prawa rzymskiego, 
nie upraw ianej wówczas w  Krakowie. Udawali 
się więc do Rzymu, do nowo za łożonego u n i­
wersytetu papieskiego. Wykształcony na Corpus 
iuris civilis w  Rzymie, M iko ła j z Mirzyńca24, ode­
g ra ł poważną rolę w  sporze o przepadek lenna 
mazowieckiego na rzecz Korony, broniąc praw 
książąt mazowieckich w  oparciu o wiedzę zdo ­
bytą we Włoszech. Śladem M ikoła ja podążył na 
studia do Rzymu kanonik Dersław z Karnic, przy­
wożąc ze swojej peregrynacji naukowej szereg 
rękopisów25.

Najbardzie j wykształconymi pra ła tam i w  sto­
sunku do ogólnej liczby studiujących byli: scho­
lastycy (60%), a rch id iako n i (56%) i kanclerze 
(54%)26. Wzrost poziomu wykształcenia czy może 
przygotowania zawodowego w  środowisku ko ­
ścielnym płockim dawał zauważalne efekty. Sta­
tuty synodalne diecezji płockiej, zwłaszcza z cza­
sów biskupa Jakuba z Korzkwi (1396-1425) ce­
chuje wysoki poziom  kultury prawnej i zalicza 
się je do najznakomitszych pom ników  średnio ­
wiecznego ustawodawstwa w  Polsce.

Starannie prowadzono dokumentację aktową 
i archiwum biskupów płockich. Wpisy w  aktach, 
dokonane w  latach 60. XV wieku ręką baka ła ­
rza sztuk wyzwolonych i notariusza kurii -  M iko ­
ła ja  P rażm owskiego, odznacza ją  się p ięknym  
pismem o cechach już renesansowych.

Poczet uczonych duchownych płockich dow o­
dzi, że w  drugie j połow ie XV w. istniała wśród 
kanoników żywa atmosfera naukowa. Poza po ­
trzebą zaspokojenia ciekawości naukowej, wy­
kształcenie dawało skuteczną również rekomen­
dację w  karierze. Kanonicy płoccy należeli w  tym 
okresie  do  osób n a jb a rd z ie j wyedukow anych  
a nauki pobierali na najsłynniejszych uczelniach 
Europy. W ielu spośród nich osiągnęło  wysokie 
godności kościelne a także państwowe.

3. D z ia ła ln o ś ć  p u b lic z n a  p rz e d s ta w ic ie l i  
kap itu ły  ka tedra lne j w  Płocku w  XIV i XV w ieku

Kanonicy płoccy należeli do bliskich w spó ł­
pracowników książąt mazowieckich i króla. Byli 
ich doradcam i a czasem może nawet inspirato­
ram i w  politycznych decyzjach. Książęta m azo­
w ieccy i król zdawali sobie sprawę, że pow o ­
dzenie ich zabiegów w  sprawach polityki zależy 
od wielu czynników, m.in. od ludzi, którymi się 
otaczali. Członkowie kapitu ły katedralnej p łoc ­
kiej należeli do światłych i wpływowych osób,
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które w  sposób twórczy w spó łdz ia ła ły  w  życiu 
p o lityczn ym  k ra ju  i M a zow sza . D z ia ła ln o ś ć  
ta p rze jaw ia ła  się poprzez pracę w  kancelarii 
królewskiej i książęcej oraz poprzez bezpośred­
ni udział w  ważnych wydarzeniach państwowych.

3 .1 . Dzia ła lność w  kance larii królewskiej

W  związku z niedostatkiem źródeł działalność 
kanoników płockich będzie dotyczyła wieku XV. 
Kancelaria królewska w  XV w. to „kluczowa in ­
stytucja zarządu państwem". Najważniejszym jej 
za dan iem  by ło  sp isyw anie  i u w ie rzy te ln ian ie  
dokumentów a także prowadzenie koresponden­
cji urzędowej. Zakres spraw, które obejm owały 
pisma kancelaryjne dotyczył wszystkich aspek­
tów  dz ia ła lnośc i państwa za rów no  w  polityce 
wewnętrznej jak i zagranicznej. 85% pracow ni­
ków kancelarii było stanu duchownego, wśród 
których pewną grupę stanow ili kanonicy p łoc ­
cy. Byli to: Bartnicki M iko ła j z Bartnik -  sekre­
tarz królewski, Jan Lutkowic z Brzezia -  sekre­
tarz a później podkanclerzy, Czapel M iko ła j -  
sekretarz królewski, G orecki Stanisław, pisarz 
a potem sekretarz królewski, Karnkowski Jan -  
pisarz a potem sekretarz królewski, Maliński Sta­
nisław -  pisarz królewski, Oporowski Andrzej -  
sekretarz, potem podkanclerzy królewski, W il- 
kanowski M ikoła j -  pisarz, potem sekretarz kró­
lewski.

Aby należeć do personelu kancelarii królew­
skiej trzeba było legitymować się pewnymi kwa­
lifikacjami. N ieodzownym warunkiem tejże p ra ­
cy, na każdym stanowisku była umiejętność bie­
g łego w ła dan ia  łac iną  w  m owie i p iśmie. Po­
nadto należało posiadać wiedzę w  zakresie ars 
dictandi i pewną znajomość prawa. Pozycja sze­
fów  kancelarii a także niektórych członków spo­
śród n iższego persone lu  była tym s iln ie jsza , 
że czytali oni i ob jaśn ia li kró low i pisma w p ły ­
wające do kancelarii27. Wskazana była ogłada 
towarzyska, niezbędna w  pełn ieniu funkcji dy­
plomatycznych. Szczególny charakter pracy, d o ­
stęp do akt i ta jem n ic  państwowych w ym aga ł 
ludzi zaufanych.

W  czasie pracy w  kancelarii, dzięki protekcji 
kró lewskie j kanon icy g ro m ad z ili coraz to w y­
ższe godności i bogatsze beneficja. Kancelaria 
stanowiła dogodny start do dalszej kariery. N ie­
którzy dochodzili do wysokich godności kościel­
nych, zwłaszcza na szczeblu podkanc le rzego, 
np. O porow ski Andrzej doszedł do funkcji b i­
skupa w arm ińsk iego  (1474  r.), przem yskiego 
(1475-1481) i włocławskiego (1481-1483)28. Przy 
tak wielkim zaangażowaniu się kanoników płoc­
kich w  sprawy państwowe, jakie można zaob ­
serwować ana lizu jąc zakres ich dz ia łan ia , jest 
zrozum ia łe , że stanowiska kościelne stanow iły 
tylko źród ło  dochodu, pociągając za sobą m i­

n im alne za jm owanie się sprawam i kościelnymi 
przez ich posiadaczy. Praca w  kance larii k ró ­
lewskiej była dla płockich kanoników szkołą po ­
litycznego myślenia kategoriami całego państwa, 
jego problem ów i interesów.

3 .2 . Dzia ła lność w  kance larii książęcej

Kanonicy płoccy mieli także swój udział w  pra­
cach kancelarii książęcej na Mazowszu. Należy 
przypuszczać, że obecność ich była stała, ale 
z braku źródeł ograniczę się do przedstawienia 
jednostkowych przykładów z XIV wieku.

Jest to  okres panow an ia  na Mazowszu sy­
nów Bolesława II: Siemowita II, Trojdena i W a ­
cława. Prowadzili oni osobne kancelarie  i za ­
tru dn ia li przeważnie kanon ików  katedry p ło c ­
kiej. Pracownicy kancelaryjni książąt mazowiec­
kich w  XIV w. to u Wacława -  M ikoła j a u Troj­
dena -  G unter i Jan. W spó łdzia ła li oni z księ­
ciem w  adm in istrow an iu  dzielnicą i prowadze­
niu polityk i, np. kanclerz G unter pos łow a ł od 
księcia T ro jdena  do W ie lk ie g o  M istrza Lutra 
z Brunszwiku w  latach 1331-1335 dla załatwie­
nia pewnych spraw29.

Kanonicy płoccy byli doradcam i książąt m a ­
zow ieckich, d o b ie ra li a rgum en tów  w  sporach 
z kró lam i po lsk im i, którzy w  oparc iu  o prawo 
lenne, jako lenni zwierzchnicy Mazowsza, sta ­
rali się inkorporow ać do Korony poszczególne 
ziemie Mazowsza z chwilą śmierci dotychczaso­
wych w ładców , którzy nie pozostawili po sobie 
męskich potomków. Nic nie w iadom o na temat 
wykształcenia kanclerzy: Jana, Guntera i M iko ­
łaja ale prawdopodobnie nie posiadali oni stop­
ni uniwersyteckich (np. o słabym wykształceniu 
h is toriogra ficznym  G untera świadczą jego ze­
znan ia  na procesie  warszaw skim  w  1338  r., 
gdzie nie pam ięta ł on dat ani im ion). Na M a ­
zowszu kapituła skupiała niewątpliw ie w  b ada ­
nym okresie ludzi o najwyższym poziom ie w y­
kształcenia, jednak książę jak się wydaje rzad­
ko korzystał z ich usług. Częściej zatrudniał na 
swym dworze prepozytów bądź zwykłych kano­
n ików . Pod w zg lędem  wykszta łcenia personel 
kancelarii książęcej możliwe, że ustępował m ie j­
sca p ra co w n iko m  kance la rii k ró la , a le jeżeli 
chodzi o ich funkcje, to dotyczyły tego samego 
rodzaju spraw i z jednakowym zaangażowaniem 
były prowadzone.

3.3 . Dzia ła lność dyplom atyczna

K a n o n icy  p ło ccy  o d e g ra l i  znaczą cą  ro lę  
w  ważnych dla kraju wydarzeniach nie tylko po ­
przez kancelaryjną działalność ale także poprzez 
bezpośredni udział w  wypadkach historycznych. 
O deg ra li m .in. pewną rolę w  stosunkach pol- 
sko-krzyżackich.
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4 lutego 1339 r. odbył się w  Warszawie pro­
ces polsko-krzyżacki w  obecności wyznaczonych 
przez pap ieża Benedykta XII sędziów. W śród 
przesłuchiwanych 126 świadków, znaleźli się trzej 
najwyżsi w  tym okresie prałaci kapituły katedral­
nej p łockie j, tj. prepozyt Stefan, dziekan W o j­
ciech i archidiakon magister Maciej. Oprócz nich 
zeznawali: kanonik kapituły oraz kanclerz księ­
cia Trojdena -  Gunter a także Albert -  kanclerz 
biskupa Floriana. Wypowiedzi kanoników p łoc­
kich były przychylne sprawie polskiej. W ypow ia­
d a li się w  duchu rew indykac ji ziem polsk ich. 
Swoje zeznania uzasadniali argum entam i natu­
ry narodowościowej. Posiadali dobrą  orientację 
w  wypadkach politycznych. Zdecydowana w ięk­
szość wypowiedzi oparta była na tradycji ustnej, 
pow oływ ali się na to co słyszeli od swoich o j­
ców i krewnych, a nawet na to, co im m ów ili 
ich „w illa n i" ,  czyli wieśniacy, bardzo starzy lu ­
dzie.

Poza tym liczne wydarzenia dziejące się w ów ­
czas znali z autopsji, ponieważ niektórzy kano­
nicy pochodzili z Pomorza i Kujaw (Gunter i A l­
bert) a pozostali dużo podróżow ali. Ich w ypo ­
wiedzi pozwoliły  rzucić światło na poziom w ie ­
dzy historycznej i politycznej oraz świadomości 
narodowej członków kapituły katedralnej w  Płoc­
ku w  XIV w.

Poczet uczonych  d u ch o w nych  p ło c k ic h  -  
członków kapitu ły katedralnej świadczy, że na ­
leżeli oni do ówczesnej elity intelektualnej, spo­
łeczne j i p o lityczne j. Byli łą c z n ik a m i m iędzy 
d w o re m  k ró le w sk im , ks iążęcym , k a n c e la r ią  
a kapitu łą . Aktywnie angażow ali się w  sprawy 
kraju. Byli nie tylko duchownymi ale także po li­
tykam i b iorącym i czynny udzia ł w  dzia ła lności 
politycznej.

4. Biblioteka kapituły katedralnej w  XIV i XV w.

Do właściwego funkcjonowania kolegiom ka­
non ick im  niezbędne było odpo w ie dn ie  w yp o ­
sażenie, do którego zaliczyć należy b ibliotekę. 
Dzięki posiadaniu w łasnego księgozbioru kap i­
tuła oddzia ływała na kulturę umysłową swoich 
cz łonków.

W  XIV w. daje się zauważyć wśród płockiego 
duchowieństwa katedralnego wzrost zaintereso­
w an ia  zagadn ien iam i litu rg icznym i. Należy to 
przypisać kanonikow i Janisławowi (Imisławowi) 
(1357-1 363)30, który to przywiózł do Płocka dzieło 
W ilhe lm a Durantisa „Rationale d iv inorum  offi-
c io rum "31.

Za sprawą wspomnianego Janisława powstało 
spisane w  dwóch tomach „O rd inarium  sive Spe­
cu lum  chori Ecclesiae Plocensis", na które to 
dz ie ło  pow o ływ a ł się w  swych statutach syno­
d a ln y c h  z 1 3 9 8  r. b is ku p  p ło c k i Jakub  
z Korzkwi, nakazując przestrzegania zawartych

w  n im  p os tano w ie ń  w  sp ra w ie  s łużby Bożej 
w  katedrze32.

Zasoby biblioteki katedralnej wydatnie wzro ­
sły w  połowie XIV w. Przyczynił się do tego dar 
kantora Andrzeja, który przekazał w  1354 r. b i­
bliotece swój księgozbiór, składający się z ośmiu 
kodeksów, g łównie z zakresu prawa kanonicz­
nego33. Na uwagę również zasługuje dar bisku­
pa płockiego Jakuba z Korzkwi dla księgozbio­
ru kap itu lnego , jak i m ia ł m iejsce pod koniec 
XIV wieku34, a który stanowił cztery rękopisy ka- 
nonistyczne pochodzenia rzymskiego35.

Biskup Jakub z Korzkwi wydał na wspom nia­
nym wcześniej synodzie diecezjalnym w  1398 r. 
przepisy dotyczące zasad korzystania ze zb io ­
rów  b ib l io te k i36. Dotyczyły one sporządzan ia  
przez kustosza ka tedra lnego inwentarza ksiąg 
oraz regulowały zasady ich udostępniania. Bez 
specjalnego zezwolenia kustosz m ia ł prawo wy­
pożyczyć do domu rękopisy katedralne tylko „stu­
dii causa" na określony czas i to jedynie człon­
kom kapituły oraz duchownym związanym z ka­
tedrą. Ponadto wypożyczający zobowiązani byli 
do  sk ła dan ia  przysięgi i dan ia  odp o w ie dn ie j 
gwarancji, że wypożyczony kodeks oddadzą nie­
uszkodzony w  określonym te rm in ie37. Koniecz­
ność wydania takich przepisów sugeruje, że księ­
gozb iór płocki był efektywnie użytkowany przez 
kanon ików  i kler katedra lny38.

W  XV stuleciu zasoby jego powiększyły się o 
rękopisy treści prawniczej, np. egzemplarz ko ­
deksu Justyniana „Corpus iuris civilis", po legi­
tymujących się włoskim wykształceniem jurystach: 
M ikoła ju z Mirzyńca i Dersławie z Karnic, którzy 
pe łn ili funkcje w ikariuszy generalnych i o fic ja ­
łów  biskupich. Pierwszy z nich wzbogacił także 
bibliotekę o dzieła własne, np. „Tabula ad gu- 
aestiones determinantes per roteum" i „Reperto­
rium titularum". Otaczał troską dzieła, które ule­
g ły częściowemu zniszczeniu. W ydawał polece­
nia opraw ian ia  ich własnym kosztem, co zap i­
sywał na kartach niektórych rękopisów39.

Nie zachowały się do czasów współczesnych 
dzieła własne drug iego z wcześniej w spom nia ­
nych jurystów -  Dersława z Karnic. Na uwagę 
jedynie zasługują spisane przezeń wykłady rzym­
skich profesorów zawarte w  rękopisie, który daje 
ob raz  m etody ówczesnych w yk ła d ów  a także 
przedstawia dużą wartość badawczą nad stu­
d iam i Polaków w  Rzymie. Przypatrując się daro ­
wiznom Dersława należy zwrócić uwagę na bo ­
gato ilustrowany miniaturam i rękopis pochodze­
nia bolońskiego „D igestum vetus"40.

W  bibliotece znalazły także miejsce rękopisy 
poświęcone aktualnym wówczas problemom, jak 
reforma Kościoła czy husytyzm. Interesujące są 
zwłaszcza dwa dzieła z m ateria łam i soboru ba- 
zylejskiego. Zaw iera ją  one traktaty polemiczne 
i mowy antyhusyckie.
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Innego rodzaju p iśm iennictwo zaw iera ł ko ­
deks b iblioteki katedralnej napisany w  1400 r. 
w  Pradze na zam ów ien ie  Jana z K łobucka41. 
Z n a jd o w a ł się w  nim pełny tekst „L ibe r reve­
la tionum  coelestium " Brygidy Szwedzkiej, b a r ­
dzo p opu la rny  wówczas zb ió r ob jaw ień . Było 
to dzie ło krytykujące stan kościoła, pełne n a ­
p o m n ie ń  d la  p ap ieży , k le ru , k ró ló w  i m o ż ­
nych42. Traktaty te w p ływ a ły  bez w ątp ien ia  na 
św iadom ość po lityczno -kośc ie lną  duch o w ie ń ­
stwa p łock iego .

Średniowieczny księgozbiór p łock i w zb og a ­
cała również miejscowa produkcja książki ręko­
piśmiennej. Zawodowym kopistą i miniaturzystą 
był Świętosław z W ilkow a43, który w  latach 60. 
XIV stulecia na zlecenie kanon ika  M arkw arda  
wykonał dwie bogato zdobione księgi liturgicz­
ne: antyfonarz i g radua ł. W  tej drugie j zacho­
wał się początek najstarszej pieśni w  języku po l­
skim Chrystus zmartwychwstał je.

Na prze łom ie  XIV i XV w. d z ia ła ł kopista i 
in tro lig a to r kleryk Paweł, syn Jana z Łuniewa, 
któremu przypisuje się skopiowanie ośmiu ko ­
deksów44. Kopista Paweł za jm ow ał się również 
opraw ian iem  i ilum inowaniem  rękopisów. Z n a ­
ny jest również kopista Szczepan z S ierpca45, 
który przepisał w  1403 r. brew iarz dla b isku­
pa Jakuba z Korzkwi.

Ks ięgozbiór ka ted ra lny  d ro g ą  lega tów  p o ­
w iększa ł się o przywożone przez duch o w ie ń ­
stwo płockie z podróży i studiów na uniwersy­
te tach  w  B o lo n ii,  Padwy, Rzymu, A w in io n u , 
Paryża i Pragi -  rękopisy. Zawartość treściowa 
zasobu koncentrowała się w okó ł czterech grup 
treściowych: Pisma św., teo lo g ii,  p raw a, f i lo ­
zofii i sztuk wyzwolonych. D okładne ustalenie 
w ie lkości i zawartości p łockie j b ib lio tek i ka te ­
d ra lne j u schyłku średniow iecza jest dziś n ie ­
możliwe, ponieważ zaginęły dokonane w  XVI w. 
spisy b ib lio te k i46.

Średniowieczne manuskrypty, które ocala ły, 
zos ta ły  w  czasie os ta tn ie j w o jn y  w yw iez ione  
przez N iem ców  do Kró lewca. Jednak za cho ­
wane opisy przynajm nie j części z nich pozw a­
la ją  na s fo rm u łow an ie  uwag dotyczących za ­
wartości b ib lio te k i kap itu ły  ka ted ra lne j. O d e ­
gra ła  ona n iewątp liw ie ogrom ną rolę w  o rg a ­
n izac ji Kościoła i ksz ta łtow an iu  ku ltu ry  um y­
s łow ej.

5. Szkoła ka tedra lna

N a jp ra w d o p o d o b n ie j od sam ego początku 
istnienia kapitu ły w  Płocku, funkcjonowała  tam 
szkoła katedralna. W  czasach biskupa Aleksan­
dra z M a lonne (1 129-1 156) szkoła ta przeży­
w a ła  zapewne swój szczególny renesans, bę ­
dąc w  tym okresie g łównym  ośrodkiem kształ­
cenia kleru diecezji. Dlatego też duże znaczenie 
pos iada ł wówczas urząd scholastyka. Potwier­
dza to fakt utrzymywania się scholasterii na trze­
cim miejscu w  hierarchii p ra ła tu r w  kapitule aż 
do początków XV w., kiedy to nastąpiło  wysu­
nięcie się przed tą godność arch id iakonii47. Być 
może n as tąp iło  to  w  w yn iku  n iep rzebyw an ia  
w  Płocku ówczesnego scholastyka Pawła W ło d ­
kowica, słynnego później profesora krakowskie­
go48. Szkoła katedra lna należała do szkół w y­
ższych („schola m aior"), tzn., że uczono w  niej 
oprócz siedmiu nauk wyzwolonych także teo lo ­
g ii. W ładzam i szko lnym i był pap ież i sobory, 
a językiem wykładowczym  -  łac ina , polskiego 
używano tylko do pomocy. Nauka była bezpłat­
na49. Pierwszym z kapituły, o którym wiemy, że 
pełnił w  niej funkcje scholastyka jest wspom nia­
ny przez źródła w  połow ie XU w. Zachariasz50. 
W  roku 1338 scholastykiem był niejaki Franko, 
dawnie j rektor szkoły p łockiej, nie w iem y tylko 
czy ka te d ra ln e j,  czy p a ra f ia ln e j51. N astępn ie  
scholastyk M ikoła j (1377-1378)52 i magister Sta­
nisław (1434-1449)53. W  1468 r. papież Paweł 
II wezwał kapitu łę p łocką żeby nada ła  M a rc i­
nowi Gruszczyńskiemu scholasterię wakującą po 
Łazarzu de Crisco. Bezpośrednim jego następcą 
do 1494 r. był Dersław  z Karnic. W  1495  r. 
scholastykiem został Jan z Kiernozy Kiernowski54.

Szkoła katedralna zapewnia ła na Mazowszu 
najwyższy poziom  nauczania. W  drug ie j p o ło ­
wie XV wieku Płock dostarczył Uniwersytetowi Ja­
g ie llo ń sk ie m u  25 s c h o la ró w 55, a bso lw e n tó w  
szkoły katedralnej. W  XIV i XV w. wzrosła w  Pol­
sce rola tekstu pisanego, który traktow any był 
w  środowisku kapitulnym jako pom oc przy wy­
konywaniu funkcji kapłana, adm inistratora, d o ­
radcy prawnego i politycznego.

Kanonicy płoccy tworzyli elitę kulturalną. Była 
to grupa ludzi wykształconych, duchownych ale 
również po lityków , biorących czynny udz ia ł w 
działa lności dyplomatycznej, naukowej i ku ltu ­
ralnej Księstwa Mazowieckiego i całej Polski.
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CATHEDRAL CHAPTER IN PŁOCK 
AS WRITING CULTURE CENTRE IN 14th AND 15th CENTURIES

Sum m ary

The Middle Ages witnessed the appearance of the institution of cathedral chapters which th ro ­
ugh performing the role of episcopal senate participated in the dioceses management. The m em ­
bers of such chapters belonged to the contem porary intellectual, social and political elite. Not 
only were they clergymen but also diplomats who took active part in political life of the king's and 
prince's chancelleries in Masovia as well as direct participation in various disputes, i.e. Poland -  
Teutonic Knight O rder. A  crucial role of cathedral chapter in Płock was acted by the cathedral 
school as the m ain educational centre of Płock dioceses clergy and also the cathedral lib rary 
which housed the books brought form  the studies abroad and chapter members' peregrinations.
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